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W

Wkrótce spodziewany jest w W arszaw ie  przyjazd 
N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃ S T W A  z Petersbu rga .

Wczoraj w K o śc ie leX X . Bernardynów, Amatorowie  
i Artyści, wykonali w czasie Summy Mszę in C. Józefa  
H aydena; na Graduale, Modlitwę Andr: Listow sktego; 
a na Ofertorjum, Motteto kompozycji M ozarta.—  W K o­
ściele zaś X X .  Dominikanów, Amatorowie muzyczni 
odśpiewali Mszę na trzy g łosy  (in B. dur) 1«>mpozyeji 
Józefa E lsnera, dzieło Kościelne 31sze, które ofiarowa­
ne było ś. p. X .  Stanisławowi Choromańskiemu,^Bisku­
pow i A drazyjskiem u, później Arcy-Biskupowi W arsza ­
wskiem u; oraz Trio z Mojżesza Hossyniego.

Główna K assa  O szczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do d. 29  Kwiet: (11 Maja) r. b. włącznie, wydano  
xiazeczek nowych 34, na które, tudzież na dawniejsze,  
w 3 0 9  wnioskach, z łożono rs. 2 ,6 7 3  k. 6 0  (zł. 17 ,824).  
Na żądanie 81 Uczestnikom w ypłacono (prócz procentu  
za rok bież: rs. 12 k. 3572,) rs. 4 ,981 k .8 8 7 z  (zł. 3 3 ,21 2  
gr. 17),  i um orzono śiążeczek oszczędności 30 . Przeto  
Uczestników 6 ,4 99 .  posiada kapitał rs. 2 4 7 ,92 7  k. 8 4  / 2 
zł.  1 ,652 ,852  gr. 9 .)

Justyna z Michalskich Prokopowtczowa, W dow a po 
niegdyś Bartłomieju Prokopowiczu, In sp ek to rze  Szkół,  
wczoraj rozstała się z tym światem. Pozostali Synowie  
i Córki, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na expor-  
tację zw łok, ju t ro  ogod z:4 tej  p o  p o ł u d n i u ,  z Kościoła  
dolnego Ś g o  K r z y ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Onegdaj przybyli z P etersbu rga  do foarszaw y: MA. 
\ ż ę  G agarin  Rzecz: Radca Tajny, Wielki Mistrz D w o ­
ru J. C. K. MOŚCI, Xżę La banów-hosfnws ki Major, i 
A chm atow  Pułkownik Fligel-Adjntanci J .C. K.MOSCl;  
oraz Rz: Radcy Sta mi Sukow kin  i K udriau ski.

Na zakupienie drzewa opałow ego dla ubogich m ie­
s z k a ń c ó w  m. W arszaw y, w ciągu zimy upłynionej, na 
ręce j W.Ober-Policmajstra m. W arszaw y, złożyły ohary 
następujące osoby: W W . Kronenberg, rs. 150; Szymon  
Hosen, rs. 100; Majer Bersohn , rs. 50; Pisarz Trybu­
nału Handlowego, rs. 15; Fajnkind, rs. 30; Kaftal, rs. 
60; Temkin, rs. 25; Ker lin  \ H u rw itz  kupcy z W iteb­
ska  rs. 25; bracia Holperin i  B iałegostoku, rs. 50; 
Lewenberg. rs. 50; Blum berg, rs. 30; M. Gerszten- 
zw eig , rs. 30; <?.. rs. 2; Markus h o sen , rs. 15; BarF  
man  Abraham, kop: 75. Remanentu z w ydatku 1850  
roku pozostało rs. 123 kop: 2-5, razem zebrano rs. 7o6,  
i w naturze od W. Jana E pstein  drzewa sztuk 50 , i od 
W . Jonasza  sztuk 100. Z wyżej rzeczonego funduszu  
rs. 756, zakupiono drzewa z magazynu Rządowego sztuk 
6 66 , które łącznie z ofiarowanym w naturze, wynosiło  
sztuk 816 ,  i takowe w porcjach 9 ,0 9 4  biednym rozda­
no. Na drzewo zod w ózk ą  i z porznięciem, wydano rs. 
7 4 2  k. 59; pozostałą zaś kwotę rs. 13 k. 41, zachowano  
na kupno drzewa dla biednych na zimę następną.

Xiygarnia Ig: K lukow skiego  odebrała nowości nastę­
pujące: K ra szew sk ieg o :  Ostatni z Siekierzyńskich, hi- 
storja szlachecka; Henryka Hr: Rzewuskiego-. Wędrów­
ki um ysłow e, tomów 2; tegoż: Adam S zm ig ie lsk i Staro­
sta G nieźnieński t. 2 , stanowiące dopełnienie pism 
tego autora; Rok CHRYSTUSO W Y, czyli rozmyślania 
na każdy dzień roku, o życiu i nauce Pana Naszego J E ­
ZUSA C HRYSTUSA, przez X. M. Aw ancina, z łac iń ­
skiego przerobił, i do użytku wszystkich zastosował  
X . A. S.

Z wielką przyjemnością oglądaliśmy w tych dniach 
popiersie, znakomitego i ulubionego naszego malarza, 
Januarego Suchodolskiego, wykonane z zadziwiającą  
biegłością i talentem przez młodego S ta ttle ra , rzeźbia­
rza, podczas krótkiego jego pobytu w W arszaw ie. Cie- 
szem y się nadzieją, ż e  z a  powtórnem zapowiedzianem
tu przybyciem P. S ta ttlera ,  ujrzemy jeszcze popiersia  
innych znakomitych mężów, którzy zasługami swemi,  
nabyli prawa do naszej wdzięczności. Młody ten arty­
sta wraz zojcem  sw oim  opuścił wczoraj W arszaw ę, u- 
dając się z powrotem do Krakowa.

Abv powziąść bliższe wyobrażenie o wzrastających 
w kraju dobroczynnych zakładach, dość jest przebiedz 
wkrótkości którąkolwiek z G u b e m ji  naszych, jak np.  
Płocką, o której następujące w tym względzie podaje­
my szczegóły wsparte powagą Dziennika Gubcrnjalne- 
go :  Miasto Płock  posiada dwa Szpitale dla chorych,  
mieszczące w sobie do 70  łóżek . Przy jednym z nich, 
mianowicie: S ió str  M iłosierdzia, staraniem i nakła­
dem funduszów tego dobroczynnego Zgromadzenia, od 
16 do 18 dziewczyn, powiększę] części sierot, Otrzymu­
je wychowanie, sposob iąceje  na dobre i użyteczne s łu ­
żące. Oprócz tego znajduje się Dom schronienia d la  
s ta r c o w i kalek, który jakkolwiek nie odpowiada jeszcze  
potrzebom tutejszej ludności, lecz przy opiece Rządu, 
ofiarach mieszkańców i usiłowaniach dozoru dzisiej­
szego parafjalnego, spodziewać się należy, że stanie  
wkrótce w rzędzie celniejszych tego rodzaju zakładów  
dobroczynnych. W roku zeszłym jeden z obywateli P o ­
wiatu Płockiego  zasili ł fundusz tego Zakładu ofiarą600  
rs. Jeden z szanownych Prałatów Kapituły Płockiej, 
własnym nakładem i staraniem, urządził temczasowe  
dla niego pomieszczenie. Bal dany w Płocku  d. 2  z .m .  
staraniem dozoru parafjalnego, przyniósł około  3 0 0  rs.  
czystego dochodu. A że Zakład rzeczony posiada już 
stałego na procencie funduszu przeszło 6 ,0 0 0  rs., ma­
my przeto nadzieję, ujrzeć wkrótce ten użyteczny dla 
miasta Płocka  zakład, na stopie odpowiedniej przezna­
czeniu i potrzebom jego. W P ułtusku  znajduje się tak­
że Szpital dla chorych u S ió str  M iłosierdzia , mający 
w razie potrzeby do 5 0  łóżek. Dobroczynne to Zgro 
madzenie poświęcając się z rów ną jak w 8®r '
wością, p ielęgnowaniem chorych, zapewnia obo
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wychowanie  ubogim os i eroconym dziewczętom.  Zabu ­
dowania  szpi talne wymagały  zupełnego  odnowienia ,  si l­
na  atoli pomoc  ze st rony Rządu,  i p rzykł adne  s t arania  
Rady Szczegółowej ,  wkrótce post awią ten Szpital  w s t a­
nie no rm a ln ym .  Brakowa ło  w tym Zakładzie  kąpiel i  
parowej ;  lecz ofiara na spr awien ie  appara łu  wynalazku 
Ossowskiego, z łożona przez J W. Mar sza łka Szlachty 
Gube r :  Płockiej, i tej potrzebie zaradzi ła.  Vi Ostrołęce 
wznies iony s t araniem wy łącznem tamtejszej  Rady P o ­
wiatowej ,  dom m u r o w an y  pię t rowy na Szpital dla cho ­
rych,  mieści w sobie do 20  łóżek,  i zapewnia pomoc i u l ­
gę miejscowej  ludności .  I tu J W .  Marszałek Szlachty 
darem wła snym,  przyłożył  się do poczynienia nieodzo­
wnie koniecznych udogodnień .  W Przasnyszu, Mła­
wie i Lipnie, Rady Powia towe Opiekuńcze  przy s i lnem 
wspa rc iu  Rady G łów ne j ,  z a jmują  się j uż  budową  i u- 
rządzan iem Szpitali  dla chorych .  W czasie t ego roczne­
go zwiedzania Zakł adów dobroczynnych w Gube rn j i ,  
J W .  [Marszałek Szlachty dla każdego z rzeczonych Szpi ­
tali zos t awi ł  odpowiedni ą  ofiarę.  Oprócz  tych da rów  
z w ła snych  funduszów,  J W .  Marszałek w miar ę  nap o ­
tykanych pot r zeb miejscowych,  nie szczędzi ł  t r udów i 
wspó łudz i a łu  w celu ich zaspokoj enia ,  j uż  to udziela­
n iem spos trzeżeń i uwag  Radom Powia towym i Dozo­
r o m  Szczegółowym,  już to czynieniem przeds tawień do 
Rady G łó wn e j  Opiekuńczej  i Władz  Admini s t r acyjnych  
Gubern j i .  Złożył  On przy t em ch lubne  świadectwo,  że 
Rady Powiatowe i Dozory  Szczegółowe wszystko czy­
niły i czynią,  co tylko jest  możebnem,  aby położyć ka ­
mień  węgielny do wielkiej  budowy,  w które j  ludzkość 
cierpiąca doznając  pomocy  i ulgi  w swej  nędzy,  b ło go ­
sławić nie przes tanie  N a j w y ż s z ą  Wolę Dobroczynnego  
MO N A R C H Y ,  w czyn i życie w pr ow adz oną  przez p r a ­
cę, oraz s t aranie  i poświęcenie  się szlachetnych m i e ­
szkańców Gube rn j i  dla dobra  ludzkości .  Obywatele  
Gube rn j i  Płockiej nie znali dotąd gran ic  w tej do b ro ­
czynnej  dążności ,  i w tern na przyszłość pewna  jest r ę ­
kojmia ,  iż p r zy j mą  czynny udział ,  tak celem prędszego 
ukończeni a wznoszących się, jak i do nas t ępnego  utrzy 
man ia  już wznies ionych Zakł adów,  zapewnić mających 
odzyskanie  zdrowia,  oraz ulgę,  pomoc  i wsparc i e  w cier­
pieniach i nędzy.

Nak ładem Xięga rn i  H en r :  Natansona, na Krakows :-  
P r zedm:  N °4 4 2 ,  wyszedł  zeszyt 3ci dzieła pod t y tu ł em:  
Słow nik Jeografji Powszechnej, Opis  jeograficzno-sta-  
tystyczny pańs tw,  kra jów,  okolic,  miast ,  i t. d., u ł ożo ­
ny według  naj lepszych dzieł  polskich,  niemieckich,  f ran-  
cuzkich i a bielskich,  przez Romana  Lisickiego. P r e ­
nu mero wać  można  we wszystkich s i ęgarn i ach  w k ra ju  
i za granicą,  sk ł adając  na  całe dzieło z gó ry :  na pap:  
zwycz: rs .  8  k.  10, a na pap: welin:  rs .  9,  lub za każdy 
zeszyt :  na pap:  zwycz: k o p . 6 7 1/^, a na pap:  welin:  k. 75; 
o raz na Urzędach i Stacjach poczto:  Kró les twa ,  skł ada ­
jąc  przedpł atę  na całe dzieło:  na pap:  zwycz: rs.  8 k .  10, 
na pap:  welin:  rs. 9.

Już  przybyl i  do W arszawy  artyści  należący do sk ł adu 
ope ry  w łoskiej, mającej  wys tępować  na tutejszym T e ­
atrze,  a m ianowic i e :  Panna  Cecylja Ida M ansui (p r ima  
donna)  zT ry es t u ;  Panny  Rachela  Muller i Gioyanna Cor-

b ir i  t Medyolami;  Pani  Carrara z Padwy;  PP.  Jan B a p ­
tysta Bordas ( tenor)  z Paryża;  M au r o d i  Lazaro  Assoni 
z Pa rmy ;  Winc:  Galii z Wenecj i ;  Giovani  di St radel la  
Comolli z Genewy;  Berger  Fe rd inando  Eckel z Medvo- 
l anu,  i Giovani  Carraro z Padwy.  P rzyby ła  r ównież  
tancerka  Panna Marja Tagljoni z Berl ina.  Znakomi ta  
ta ar tys tka baletu,  j es t  s i os t rzenicą s łynne j  Taglioni, 
W nuc zką  Dyrektor a Baletu w W arszawie, a có rką  zna­
nego na scenie naszej ,  i z talentu swego i z u tw or ów  
Choreog ra fa  Pawła  Taglioniego. O świetnych p o w o ­
dzeniach młodej  przybyłej  tancerki ,  na p ierwszych s ce ­
nach Europy, n ie j ednokro tn ie  donos i l i śmy w piśmie 
naszem.  Nowo-przybyl i  do W arszawy  artyści ,  m ie sz ­
ka j ą  w hotelu Rzymskim.

Z rana  pochmu rno ,  później  ma ły  deszczyk,  a na s t ę ­
pnie wątpl iwa pogoda,  oto program dzienny  na który  
się zanosi ło  dnia wczorajszego od rana,  a k tóry jak w ia ­
domo  niebardzo bywa p rzyj emny dla mieszkańców m i a ­
sta. P o  cało- tygodniowem bowiem zamknięciu się w m o ­
r ach,  m i ło  jes t  wytchnąć  świeżem powiet rzem.  Widać 
przeto,  że ta uwaga  trafiła Niedzieli do przekonani a ,  bo 
już  przed połudn iem,  ba rom e t r  po su ną ł  się w górę .  a za 
n im i s ł ońce  wychyli ło na horyzon t  swe czoło.  Nieba­
wem t akżeobj awi ł  się ruch,  zapełni ły się ogrody,  o g r ó d ­
ki, i doliny, w których nawe t  uważano osoby po raz 
p ierwszy będące.  Taki  zwykle mniej  więcej  bywa 
po rządek świąteczny,  i taki był  wczo ra j :  od r ana  za nim 
się o tw orzą  wody minera lne ,  używsno  majów'ek i od r a ­
na od 7 do lOej w ogrodzie Krasińskich  obok cukierni  
P .  Haberkanta, s ł uchano  orkiest ry P.  Rajczaka, pop i ­
ja j ąc  kawkę. Po  połudn iu  zaś od 3ej s ł uchano  dwóch 
o rk ies t r  w Dolinie Szw ajcarskiej, to jest  P.  Rajczaka  
i tyrolskiej. Od 4ej taż tyrolska  ork i es t r a  b rzmiał a już 
w ogrodzie  P.  Ohma za r oga tką  Wolską. Na Czystem  
za roga tką  Jerozolimską, n apaw ano  się r ównież  ha rmo-  
n i j nemi  dźwiękami  akord jonu  P .  Śliw ińskiego. W  Ka- 
skadzie  b awi ła  przybywających orki es t r a  P. hurzątko- 
wskiego; a na Bielanach  o rki es t r a  z dob ranych  A r t y ­
s t ów.  Wieczorem zaś,  co kto lubi,  dla jednych piękna 
opera,  dla drugi ch  komedja,  bo podwoje  dwóch tea t rów 
były o twar te .  Ze wszystkich tych rozrywek  korzyst ano  
do 8j tu ,  a kto je  przespał ,  ten s am sobie winien.

Nak ładem Składu nót  muzycznych R. Eriedlęin, N r  
460 ,  wyszła z d ruk u :  Dosia Polka-Tremblante, s k o m ­
po nowana  na for tepjan,  i of iarowana W. A polonj i  R ze­
w u sk ie j  przez F .  Wilczka; oraz Bimbas Polka, u two ­
r z ona  na for tepjan i of iarowana przez tegoż Xięcin K a ­
zimier zowi  ^Mńowizrs/fimt/,- cena każdej po k. 2 2 */2.

P r zepych  chustek  do nosa damskich ,  jes t  ni es łycha ­
ny,  g a r n i ru j ą  je coraz kosztowniejszemi  koronkami ,  
przyozdabi ają  haftami .  Niedawno  zap łacono  w Pary- 
iu  za tuzin takich chustek 4 ,000  f r anków (1 ,000 r s r . ) .  
Chus tki  haf t owane w desseń l iściowy, ko lo r em z ie lonym 
różnych odcieni , tworzą nowość  prawdziwie  w iosenną.

Otwarcie  Ins tytutu wód mine ra lnych Dra  S tru te  
z Drezna  w ogrodzie Saskim , nas t ąpi  w p r zysz ł ą  Nie­
dzielę to jes t  dnia 18 b. m.  o godz: 5 1/* r ano.

Wczoraj  wieczorem koło białe, o taczało Xiężvc.
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Wczora j  w Tea t r ze  Wie lkim p rzyw o łan i :  po Operze  
Ł u c ja  z  ia m e rm o o ru . P a n n a  H ollo ssy  6-kroć.  Pan  
D o b rsk i  4-kroć,  oraz Pan  T roschel 2-kroć:  po tańcach 
P e rsk ic h , Wszyscy,  i oddzielnie Pani  T u rczyn ow icz  i 
Pan  M eunier. W Teat r ze  Rozmai tości ,  po Kom:  O pie­
k a  w o jsk o w a , Wszyscy a oddzielnie P an n a  C itm sk a  
i P . R ych te r;  po Kom:  Jedn a  c h w ila , Panna  C iem ska  i 
P.  Ż ó łk o w sk i  po 2-kroć,  oraz P. P a n czyk o w sk i.

A n g l j a . L ondyn 5go  M aja . —  Dziś odbyła  się rada 
gabinetowa pod prezydencji} Kró lowe j .  Kró lowa  z rodz i ­
ną  i Xci em P ru sk im , w Sobotę  zwiedzi ła wystawę.  H r a ­
bina N euilly, Xięz two N em ours  i Xiążę  Joinn ilłe , od ­
wiedzil i  K ró lowę  i Xiężnę P ru sk ą . Jej Kr:  Mość znaj­
dowała  się w teatrze w ło s k ie j  opery,  gdzie pierwszy 
raz  w tym roku wys t ępowa ła  Pani  S o n ta g -R o ss i  w C ór­
ce R eg im en tu . —  Zapowiedziano wys tawcom,  że K r ó ­
lowa w dniu lOtym b. m.  zwiedzi gmach  kry sz t a łowy 
prywatnie ,  i chce od nich zażądać pewnych  objaśnień;  
ma j ą  więc być obecni  w tym dniu.  —  Mnós two  a r ­
t ys tów z sta łego lądu tu zjeżdża; najwięcej  zaś N iem ­
ców ;  wą tp ią  j ednak,  by koucer ta  były świetne,  bo p u ­
bl iczność zbyt  jest wys tawą zajęta.  —  W rappor t ach  
policji ,  oddają  największe pochwały cudzozi emcom;  do ­
tąd bowiem władza sądowa nie miała  z ż adnym z nich 
do czynienia,  a t łómacze  na czas wystawy przez sąd p o ­
koju w W estm in ste r  najęci ,  może na nic nie przydadzą 
s ię. —  W Hrabstwie  K erry  w I r la n d ji , usuni ęto zakaz 
posiadania  broni .

A c s t r j a . W iedeń 6go  M aja. —  Xiążę  S ch w arzen -  
h erg  p rzes ła ł  okólnik do małych pańs tw niem ieck ich , 
w sp r awie  N iem iec. —  Baron K ubeck  ma  podać p r o ­
j ek t  Cesarzowi ,  by zwo łano  ze wszystkich prowincj i  
naj znakomi t szych  f inansis tów,  dla przedstawienia  im 
s ianu s k a r b u . —  Z polecenia Cesarza,  proj ekta  kolei  
żelaznych,  d róg  zwyczajnych i bitych, ma j ą  być przesy­
łane  centralnej  Ko mmis s j i  for tyfikacyjnej państwa.  —  
Po bó r  podatku dochodowego w L om bard ji. j uż  r ozpo  
czął  się, i dosyć dobrze idzie. —  Nowy Pose ł  P ru sk i  
kon fe rowa ł  j«ż z Preze sem rady ki l kakrotnie .  — Na­
s tępca t r onu  W . Xięztwa T oskań sk iego , przyby ł  tu 
z W erony. — Marynarka  wielce rząd za jmuje;  flotta 
a u s tr ja c k a  od 110 lat wcale nie powiększył a  s i ę . —  
Podróż  Hr :  R adeck iego , ma na celu poznanie  s tanu 
W łoch , i ws tr zymanie  anarchi cznych ruchów przez po ­

rozumien ie  się z rządami.
F r a n c ja . P a r y i  6go  M oja. —  Wiadomości  z depa r ­

t amentów ot r zymane  o dniu 4  Maja,  s ą  zadowalające;  
wszędzie uroczystość przeszła w na jzupe łnie jszym po ­
r z ą d k u . — W M a rsy lji policja aresz towała  20 tu  ki lku 
robo tn ików,  i odkrył a towarzys two  t a j n e . —  Wszyscy 
się zgadzają,  że pr zemysł  P a r y ż a  i F ra n c ji cierpi  wiel ­
ce. zwłaszcza w tych czasach; mnó s t wo  fabryk mus ia ło  
uwolnić  swych robotn ików.  Większego zjazdu cudzo ­
ziemców dopiero za parę  tygodni  spodzi ewają się; to 
może nieco ruch  handlowy ożywi.  —  \ y  izbie z a jmu ją  
się kredyt ami  dodatkowemi;  wczoraj  pows tawano  w iel ­
ce na zbyt szczodre szafowanie o rde r ami  le g j i  honoro- 
w e.j.— P.  G ira rd in  w P resse  ogłos i ł  dowody,  że w Czer ­
wcu r. 1848  w A lg ierze  donies iono u rzędown ie  o znie­

sieniu kommis j i  wykonawczej  na tydzień wprzód niż to 
nastąpi ło  w P a ry żu .  Oskarża  Jene ra ła  C arn ign ac  o 
knowanie  i o wywołan ie  wypadków czerwcowych jedynie  
w celu zostania Dyktator em.—  M eyerbeer  wkró tce tu  jes t  
spodziewany;  maj ą bowiem przedstawić j ego operę A fry- 
k a n k a . — L e g ity m isc i  pos t anowi l i  nie oświadczać się 
ani za, ani przeciw przedłużeniu  władzy Prezydenta;  
chcą oni czekać.—  Naczelnicy odcieni s t ronni ctwa  kon- 
se rw a ty s to w sk ie g o  naradzaj ą się nad kwest j ą  p r ze j r ze­
nia ustawy,  i przedłużenia władzy p .  B on aparte;  na nic 
się dotąd niezgodzono,  ale zgodzil i  się na to,  że p r aw o  
wyborcze  z 31 Maja ma być u t r zymane .  —  R on apar-  
l y ś c i  bardzo są  czynni,  w zbieraniu podp isów na pety­
cjach,  żądających p rze j r zen i aus tawy .—  Spraw a  po m ię ­
dzy P ane m B on aparte  a P.  L agran ge, zos t ała  za ła twio­
na ogłoszeniem podpis anem przez sekundantów,  że P.  • 
L a g ra n g e  nie m ia ł  nigdy zamiaru obrazić swego  p r ze ­
ciwnika,  jak to sam oświadczył .

P a r y ż  Ig o  M aja  (dep: tel:). —  W biurach izby ro z ­
p r a wy  żywe nad p roj ektem o funduszach dla M ontevi­
deo. Na Poniedziałek interpelacje górnej  le w e j  o s t an i e  
oblężenia w G renobli.

N i e m c y . — B r u n ś w ih i N assau  zupełnie  odstąpi ły od 
poli tyki P ru s. —  Z H e s ji  i B aden  z powodu  wzmaga ­
jącej  się nędzy,  wiele o sób  emigruj e .  —  W S tu ttg a r -  
d z ie  w mowie otwarcia  izb zapowiedzi ano r eformy  w k o n ­
stytucj i  i pożyczkę nową .  —  J a r m a rk  L ip sk i  wypad ł  
w tym roku  dość korzystnie .

P o r t c g a u a . —  Królowa przyjęła  dymisję gabinetu 
Hr :  Thomar; Xiążę  T erceira  został  m ianowany  Prezc-  
s emgab ine tu ,  który już podobno  jes tu łożony .  Hr :  Tho­
m a r  p rzybył  na okręcie  angiel skim M onrose; w Vigo 
władze p rzy jmowa ły  go uroczyście:  Hrabi a  był  bardzo 
smu tny  i z apewnia ł  wszystkich,  te  maj ątku nie posiada;  
udaje się on na wystawę do Londynu. Rząd h is z p a ń s k i  
koncent ruje  ko rpus  obserwacyjny na granicy.  W  p o r ­
cie L izbony  stoi trzy ok rę t a  wojenne a n g ie lsk ie  i j eden 
fra n cu zk i, H enryk IV, o 100 działach.  Kró lowa  p rzy ­
jęła  dymisję Hr:  T hom ar tylko na usi lne p rośby K ró l a ,  
i za wpływem Pos ł a  a n g ie lsk ieg o . T o  wszys tko  koniec 
położy poruszeniu ,  k tór e t j l k o  przeciw gabinetowi  Tho­
m a r  zwrócone  było.

P r o s t . —  Pan M anteuffel w d. 14 b. m .  odjedzie do 
D rezd n a ;  pop rzednio  jednak izby o d r o c z ą . —  P rzy go ­
towania  do podróży Król a ,  k tór a po 15 b . m .  nas t ąpi ,  
już  po rob iono .—  Pańs twa  n iem ieck ie , k tóre  z awar ły  
konwenc je  wojenne  z P ru sa m i, zaprowadzają  r egu l amin 
p r u s k i,  i za i ns t ruk to rów  b ior ą  p ru sk ic h  oficerów.

T o r c j a .  —  Wojska  suł tański e p rzechodzą  tylko przez  
R ih a cz  i r usza j ą  dalej ku Turio, bo tam jeszcze po ­
wstańcy stoją;  w d. 28  z. m .  s łyszano huk dział ok o ł o  
K ru p a ;  widać że powstańcy opi er a j ą  się jeszcze.  Ar-  
nauci U m era  zrabowal i  R ih acz;  po drodze dopuszcza j ą  
się oni  wielkich o k r u c i e ń s t w . —  Por t a  zawar ł a  już u- 
k ład co do wychodźców w K iu to ja ;  część ich odwożą  
do G em lik ,iką&  okrę t em tu reck im  do st aną się do S ta m ­
b u łu , a z t amtąd  na a n g ie lsk im  lub  a m e r y k a ń s k im  da­
lej; urzędnik i n t e rnunc j a tnry  a u s tr ja c k ie j .  P- E ger, n a ; 
wyjazdem czuwać będzie; pozos t aną  jednak w K iu ta ja
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aż do dalszego uk ładu  7. moca r s twami :  Kossuth  z żoną,  
dwaj  Perczele, Bathyany, Ashotli, Gyurman, Luley, i 
Wysocki.

W ł o c h y . —  Okrętom francuzkim  w Sardyn ji z a p e ­
wniono też same  prawa co ok rę t om angielskim  i bel­
g ijsk im . —  Wielki Xiążę  Toskański i Kró l  Neapoli- 
ta ń sk i, wzajemnie Nas tępców t ronu  ozdobili  o rde r a ­
mi  pańs tw swo ich.—  Pose ł  francuzk i P.  Lacalette, u- 
kończywszy swą missję  w Rzym ie, udaje się doNżazo- 
b u lu .—  W Messynie w d. U  z. m.  zdarzyło się lekkie 
t rzęsienie  ziemi,  które  jednak  wielkim przes t rachem 
mieszkańców p rze j ę ło .— W Turynie  wiele się z a jmu ją  
p roj ektami  kolei  żelaznych; t r u dn o  jednak będzie p r o ­
wadzić je  przez góry szw ajcarskie.

R o z m a i t o ś c i . —  Konsul  francuzki w Kairze, P.  De- 
laporte, poda rowa ł  dla Muzeu m w Luwrze, g ł owę z m a r ­
m u r u ,  k tó r ą  mu  of i arował  Bej Tunetański, a k tór ą  zna­
leziono w fundamen tach cytadelli tegoż miasta.  G łowa  
ta przedstawia Astarlg, k tór a  była czczona j ako bóstwo 
u Karlagińczyków. J e s t  to ważne odkrycie  tak dla sztuki,  
jako i archeologj i .  Rozmiary tej g łowy są olbrzymie,  
przechodzi  ona  dwa met ry wysokości .  Zachowaną  jest  
j ak  najlepiej .  Dy rek to r  Muzeum  przy ją ł  ten dar  z jak 
największą  wdzięcznością,  i zniós ł  się już z Mini s t r em 
sp raw  wewnęt rznych,  dla p r zes łani a tego dzieła do 
Francji. Tymczasowie  zaś z łożono je w ogrodach  Sgo 
L u d w i k a  w  Tunis, które,  jak wiadomo,  są własnością  
Francji. —  W tych duiach,  na t argu Bedford, konik 
wiejski  odwiązawszy się od s łupka,  dopad ł  do kosza 
z mas ł em i ja jami ,  i zanim opatrzyła  się przekupka,  
zjadł  cztery funty mas ła ,  i s ch rupa ł  około  pó ł  kopy jaj .  
—  Jaki ś  nie bardzo uta l entowany malarz  pokojowy,  m a ­
j ą c  upiększyć salę,  zaczął  od bielenia tejże; co widząc je­
den ze złoś l iwych przyjaciół ,  rzekł  m u :  a Jeżeli chcesz,  
aby się dobrze twoje dzieło wydało,  pierw um alu j ścia­
ny,  a potem je  każ wybielić."

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Barton P a rk e r Brown M ajor W ojsk Aogiels: z T urynu Dr 634; Cie­

lecki Zdzisław  Oby: z Sojki nr 5 5 1; F ijałkow ski W ład: Oh: z Jan i­
ny nr 625; Głębocki W inc: Sędzia Appcla: z Lublina n r 1298; G er­
lach Edm: Kup: z P ru sn r-t 14; Gołuchowski Wiuc: Oby: z Lubelskie­
go nr 625; K iernożycki Alex: Oby: z Grodna u r556 ; Hajski Czesław  
Baron z G rabow a nr 2236; Siekaczyński W aleń: Dok: z Radomia nr 
2255/«; Sarnecka K atarzyna Modniarka z W rocław ia n r  2677; Za- 
chert Willi: Oby: z Supraśla nr 570.

W yjechali-. Ciemniewski And: Oby: do Komorowa; Dzięciolkic- 
wicz Lud: Oby: do Hamburga; Godefroi Joanna Oby: do Zborowa; Ja ­
cobi Otto Agronom do Prus; Paszkowski F ran: Oby: do Krakowa; 
Rembicliński Alex: Oby: doBerlina; Ralin Salomea Zona fabry:obić 
Papierów: do Austrii; Stronczyóski Kazlm: U rzęd:do Lublina.

d o n i e s i e n i a .
Emery t ,  w y t r a w i o n y  Nauczyciel ,  ży< zy sobie udzielać 

nauk  w domach prywatnych dzieciom, zwłaszcza p o ­
czątkującym.  k to b y  po tr zebował  takowego,  zgłosić 
się zechce do Druka rn i  Kurjera, gdzie bliższą w tym 
względzie wiadomość poweźmie .

MERLE, L ustra, Sam ow ar, Maszynki do kaw y, i inne sp rzę­
ty  domowe, oraz Obrazy olejne, W idoki W arszaw y , Barometr, 
i X ią ik i (najw ięcej lekarskiej tres’ei), z wolnej ręki do sprzeda­
nia, W  kamienicy Sto-Krzyzkiej pod Nr 406, na lm  p ię trz e .—-

Tamże 2 POKOJE, do najęcia od 20 Maja, na czas wód. W iado­
mość w składzie T rzew ików .

Od Sgo Jana r. b. są  do najęcia dla K aw alerów , dw a LOKALE, 
jeden z4ch  Pokoi, a drugi Pokój z Przedpokojem  i Kuchenką. 
W iadomość przy ulicy Trębackiej pod N r 642, u Gospodarza.

Potrzebną je s t Piastunka, do jednego Dziecka półtrzc- 
cia roku mającego i ju ż  dobrze chodzącego, k tóraby po­
siadała rekomendację i dobre św iadectw a; może być 
w  średnim w ieku, aby porządna, zdrow a i cierpliw a. 

W iadomość pod Nr 737, róg ulicy Rymarskiej i Leszno, u Tapi­
cera  Olszewskiego, w  dziedzińcu, na 2m piętrze.

Mały KONIK, praw dziw ej rasy  krym skiej, bar- 
Ty—tf dzo spokojny, ujeżdżony pod wierzch dla dzieci, je s t 

do sprzedania p rzy  ulicy N ow y-Św iat N r 1283. W iado­
mość na Im  piętrze od frontu, w każdym czasie, 

śs a .w . KISZKA, na resorach w iszących, je s t do sprzedania.
Bliższa wiadomość w  Brow arze Porteru  i P iw a Ba- 
w arskiego J. G. Schaefer e t Comp: p rzy  ulicy Kroch­

malnej pod Nr 1108.
Jest do sprzedania OGIER w ierzcho­

w y, doskonale ujeżdżouy;—  oraz TA ­
RANTAS czyli (B ryka), pakowna, zda- 

1 tna do wielkiej podróży, a przytem 
mocna, lekka. W iadomość u Stróża, przy ulicy N ow y Ś w iat 
pod Nr 1258.

Gdyby k tó ry  z Panów Em erytów  z nieliczną Fam ilją, życzył 
sobie o w iorstę drogi od rogatek, z tej strony W isły , ZAM IE­
SZKAĆ stale wśród przyjemnego Ogrodu, może uzyskać bezpła­
tne Mieszkanie, a naw et pewne w ynagrodzenie, przyjm ując na 
siebie NADZÓR nad tą  posiadłością. Bliższą wiadomość powziąść 
można w  D rukarni K urjera W arszaw skiego.

Z powodu w yjazdu, jest do sprzedania za pomier- 
ną cenę, przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1346, 
para KONI młodych, gniadych, dobrze ujeżdżonych. 
Wiadomość u W łaściciela na dole.

O czek iw ana  MĄC2RK4A GIPSOWA, z a t r z y m a n a #
t  w  transporcie z powodu przeciw nych .wiatrów i niskiej w o -%  
tdy, nadeszła ju ż  do Młyna Parow ego na Solcu, i s p rz e d a je #  
's ię  por kop. 45 centnar, z beczką.

Pozostała po ś.p. Janie Ackermann b. Ogrodniku Ogro­
dów Cesarskich, NIERUCHOMOŚĆ w W arszaw ie pod Nr 

ii?!!!!!? 1714 ó, p rzy  ulicach: Alei Belw edertkicj, Rozdroże i Ko- 
szyki, naprzeciwko placu Ujazdowskiego położona, sk ła ­

dająca się z różnych Zabudowań, oraz Ogrodu spacerowego owoco­
wego i w arzyw nego, obejmująca w ogóle gruntu łokci Q  53,925, 
sprzedaną będzie stanowczo i ostateczuie w d. 2/14 Maja r . b. o go­
dzinie 5cj z południa, w miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb: Cyw :, 
przez publiczną w drodze działów licytację, poczynając od summy 
rs. 6171 k. 763/ i .  Vadjum potrzeba złożyć w ilo śc irs . 600. Dalsze 
w arunki, oraz szczegółowy opis i taxę possesji tej z położenia swego 
bardzo korzystnej dla nabyw cy, przejrzeć można w K auccllarji P i­
sarza Tryb: W ydz: 3go, i uJóz: Kleczkowskiego Patrona, wT W arsz: 
pod Nr 451 zamieszkałego, sprzedaż popierającego.

Jest do sprzedania kilkanaście O B W A 5 K Ó 1 W  olejnych w do­
brym  stanic, za m ierną cenę, przy ulicy Marszałkowskiej pod nu­
merem 1403, na drugiem piętrze; gdzie takowe obejrzeć można 
od godziny Isze j do 4tej po południu.

g  Jest do sprzedania B lU łtliO  grające nowe, z angie-jg 
fieychtcKi, z drzew a palisandrowego, w  najnowszym g u śc ie ,?  
S*pod Nrem 1614 przy  ulicy Ż uraw iej, u Marcina W nęki.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła 10 .
Dziś rano w ysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 5.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś T refn iś. Uściskajmy się. 
TEA TR W IELKI. Ju tro , A d rja n n a  Lecouvrcur.
Dziś doświadczenia MIKROSKOPOWE w  Hotelu Krakowskim.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 30 Kwiet: (12 Maja) 1851 r .—  Siar>zy Cenzor, L. T . Tnpplin.


